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Na Twoje słowo
Pieśń: Boże, w dobroci
1. Boże, w dobroci nigdy nie przebrany, 

Żadnym językiem nie wypowiedziany.

Ty jesteś godzien, Ty jesteś go​dzien wszelakiej miłości,

Poszanowania, poszanowa​nia, chwały, uczciwości.

 

2. Ciebie czczę, pragnę i ważę samego

Nad wszystkie do​bra Tyś u serca mego.

Najwyższe dobro, najwyższe dobro, Tyś w najwyższej cenie,

Sam jeden u mnie ,sam jeden u mnie nad wszystko stworzenie.

Jezu Chryste, jak ważne słowa, które dziś nas mówisz.
Przypomnij nam je teraz, 
kiedy chcemy uwielbić Twoją eucharystyczną obecność.
Pewnego razu – gdy tłum cisnął się do Jezusa, aby słuchać słowa Bożego, a On stał nad jeziorem Genezaret – zobaczył dwie łodzie stojące przy brzegu; rybacy zaś wyszli z nich i płukali sieci. Wszedłszy do jednej łodzi, która należała do Szymona, poprosił go, żeby nieco odbił od brzegu. Potem usiadł i z łodzi nauczał tłumy.

Gdy przestał mówić, rzekł do Szymona: «Wypłyń na głębię i zarzućcie sieci na połów!» A Szymon odpowiedział: «Mistrzu, całą noc pracowaliśmy i nic nie ułowiliśmy. Lecz na Twoje słowo zarzucę sieci». Skoro to uczynili, zagarnęli tak wielkie mnóstwo ryb, że sieci ich zaczynały się rwać. Skinęli więc na współtowarzyszy w drugiej łodzi, żeby im przyszli z pomocą. Ci podpłynęli; i napełnili obie łodzie, tak że się prawie zanurzały.

Widząc to, Szymon Piotr przypadł Jezusowi do kolan i rzekł: «Wyjdź ode mnie, Panie, bo jestem człowiekiem grzesznym». I jego bowiem, i wszystkich jego towarzyszy w zdumienie wprawił połów ryb, jakiego dokonali; jak również Jakuba i Jana, synów Zebedeusza, którzy byli wspólnikami Szymona.

A Jezus rzekł do Szymona: «Nie bój się, odtąd ludzi będziesz łowił». I wciągnąwszy łodzie na ląd, zostawili wszystko i poszli za Nim (Łk 5, 1-11).
Wielbimy Cię, Panie, Jezu Chryste,

obecny z ciałem i duszą pod postaciami chleba.
Wyznajemy, że jesteś naszą mocą na drogach naszego życia.
Czasem nam się wydaje, że możemy dużo zrobić bez Twojej pomocy.
Mamy też swoje argumenty, 
bo przecież na życiu się znamy, umiemy robić wiele rzeczy, 
mamy dobre opanowane specjalizacje,
ale często się przekonujemy, 

że nie umiemy żyć. 
Jesteśmy jak Piotr, który znał się na łowieniu ryb, 

ale choć całą noc próbował złowić ryby, 

to jednak bez skutku.

Dlaczego tak?

Bo czynił to bez Ciebie, bez Twojej obecności, bez Twojego słowa 

i sieci zostały puste. 

Także i nasze sieci pomimo wysiłku, zapobiegliwości, 

bez Ciebie zawsze będą puste.

Pozostaniemy rozczarowani, że się nie udało, 

a przecież udać się powinno.

Pieśń: Być bliżej Ciebie chcę (zwrotki do wyboru)
Być bliżej Ciebie chcę o Boże mój!

Z Tobą przez życie lżej nieść Krzyża znój

Ty w sercu moim trwasz z miłością Stwórcy ziem,

Tulisz w Ojcowski płaszcz; chroniąc mnie w nim.

Być bliżej Ciebie chcę na każdy dzień

Za Tobą życiem swym iść jako cień

Daj tylko, Boże dusz, obecność Twoją czuć

Myśl moją pośród burz na Ciebie zwróć.

Choć jak wędrowiec sam, idę przez noc,

W Tobie niech siłę mam i w Tobie moc.

Gdy czuwam i wśród snu, czy słońce jest czy mrok

Niechaj mnie strzeże Twój, o Panie, wzrok.

Jezu Chryste, Ty także i nam, jak Piotrowi mówisz:
Wypłyń na głębię i zarzućcie sieci na połów!
I za Piotrem odpowiadamy:
Jesteśmy rozczarowani pustymi sieciami, 

bo wiele się natrudziliśmy i bezowocnie, 

złościmy się nie tylko na siebie,

Lecz na Twoje słowo zarzucę sieci.
Ty przecież z nami jesteś, 

ale nie zawsze Ciebie słuchamy.
A gdzie mamy Cię usłyszeć?
Zawsze mówisz do nas w liturgii Słowa we Mszy św.

Zawsze wtedy, gdy otwieramy Pismo Święte 

i czytając je słuchamy Twojego słowa, 

słuchamy tego, co do nas mówisz.

Zawsze mówisz w sakramencie pokuty, 
a Twoje słowo oczyszcza nas z grzechów, 
czego sami z siebie nie moglibyśmy uczynić.
W ciszy serca chcemy Ci za to dziękować (chwila ciszy)
Piotr Apostoł wypowiedział do Ciebie słowa, 
które są także ważne dla nas:
Na Twoje słowo zarzucę sieci.
Twoja obecność, Twoje słowo, 

to Twoje dary na dni nasze codzienności.

Gdy je przyjmujemy wtedy, 

to niech nas w zdumienie wprawia to, 

czego dokonujesz w nas swoim słowem, 

podobnie jak uczniów w zdumienie wprawił połów ryb .
W Eucharystii do nas mówisz i karmisz nas swoim Ciałem.

Zastawiłeś dwa stoły, bo jesteś hojny w miłości.

Jeden stół, to stół Słowa Bożego, 
a drugi to stół, który zastawiłeś swoim Ciałem i Krwią 

pod postaciami chleba i wina.
I pod tymi postaciami 
jesteś w najdoskonalszy sposób pośród nas obecny.

Z Eucharystii otrzymujemy moc życia.
Ona przemienia nas i upodabnia do Ciebie.
Wielbimy Cię, Panie i błogosławimy.

Przyjmij też i nasze prośby, 
bo bez Twojej pomocy nic uczynić nie możemy.

Wołamy więc do Ciebie:

Prosimy Cię, Panie Jezu.
1. Pośród szumu świata, mediów, trudno usłyszeć Twój głos. Udziel nam swojego Ducha, aby nas uzdolnił do usłyszenia i słuchania Twojego słowa. 
2. Pośród zabiegania w różnych sprawach brakuje nam czasu na przebywanie z Tobą na modlitwie. Wiemy, że brak czasu to złudzenie, któremu ulegamy. Obudź w nas tęsknotę za Twoją obecnością i Twoim słowem.

3. Chcemy nad wszystkim panować i układać swoje życie po swojemu, a zapominamy o Tobie i że Ty masz swój Boży pomysł na nasze życie, gdy nam mówisz wypłyń na głębię, chcąc nas uchronić przed mieliznami rozczarowań. Daj nam mądre serce.
4. Dałeś nam Eucharystię, aby przez uczestnictwo w niej i jej przyjmowanie, przemieniała nas i upodabniała do Ciebie. Wzbudzaj w nas nieustannie głód Eucharystii.
„Podobnie jak dwaj uczniowie z Ewangelii,

prosimy Cię, Panie Jezu: pozostań z nami.

Ty, Boży Wędrowcu, który znasz nasze drogi i nasze serca,

nie dozwól, byśmy pozostali więźniami wieczornych cieni.

Wspieraj nas, gdy jesteśmy utrudzeni,

przebacz nasze grzechy,

kieruj naszymi krokami na drogach dobra.

W Eucharystii jesteś «lekarstwem na nieśmiertelność»;

obdarz nas pragnieniem pełni życia,

które nam pomoże iść po tej ziemi jako ufni i radośni pielgrzymi,

wpatrzeni zawsze w cel życia bez końca.

Amen”.
(Św. Jan Paweł II)
